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CBNY OGŁOSZEŃ:
Za w lersi milimetrowy przed | 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
ss  tekissm 25 gr. Ogłosi*- 
nla Tabelaryczne 50 proc., a 
śwlłjlecme 25 proc. drożej.! 
Drobne ogłoszenia po 101 
8ro8iy. Dla poazutuijących i 
pracy 8 gr. za wyra*. Naf-J 
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> OBYWATELE! Ozdabiajcie dziś i jutro domy, okna, 
-wystawy, balkony nalepkami, chorągiewkami, kwiatami t 
Kto może, niech urządzi iluminacje.

Premier Dr. Bartel odznaczony
wielką wstęgą Legji Honorowej.

WARSZAWA, 9. 11. Dziś przed 
południem o godz. ll-ef przybył do 
Prezydium Rady ministrów am­
basador Francji p. Laroche i przy­
jęty został przez p. premiera, któ­

reg o  udekorował wielką wstęga Le­

gii Honorowej. Ambasador La­
roche zaprosił p. premjera no obiad, 
wydany na jego cześć z powodu 
wysokiego odznaczenja, w ambasa­
dzie francuskiej o godz. 9.50 wlecz.

Komitet uczczenia 10-lecia niepodległości,
utworzony przez p. prezydentową Mościcką.

s;
tL*Ł. 
f  >r-* .

f  WARSZAWA, 9. 11. (wł.) Dnia 8 
ltm . na zaproszenie p. prezydenta- 
twej Mościckiej odbyło się na żarn­
iku królewskim zebranie, celem zor­
ganizowania stołecznego komitetu, 
w celu trwałego uczczenia 10 lecia 
niepodległości Rzplitej. Zebranie o- 
Iworzyła i zagaiła p. Prezyoentowa 
Mościcka, powołując do prezydium 
p. marszałkową Piłsudską, ks. kar­
dynała Kakowskiego, marszałka sej­
mu p. Daszyńskiego, marszałka se-

natu p. Szymańskiego, p. ministra
Składkowskiego i p. Ratajskiego.

Referat wygłosił p. naczelnik A- 
leksander Rutkowski, omawiając cel 
komitetu stołecznego. Po wyczerpu­
jącej dyskusji zebranie wyłoniło ko­
mitet wykonawczy, do którego we­
szli: p. Kazimierzowa Bartlowa, p. 
Teodora Męczkowska, pos. Pola­
kiewicz, prezydent Słomiński, ks. 
Mauersberger, Wieniawski, Dziewul­
ski, Oppman i Rutkowski,

Plac Saski zamieniony na plac
Józefa Piłsudskiego.

WARSZAWA, 9.11. (wł). W dniu 
; wczorajszym rada miejska miasta 

stołecznego Warszawy przyjęła na­
stępujący wniosek zgłoszony przez 

i posła, radcę p. Kościałkowsklego: 
< »W chwili, gdy cała Polska obchó- 

dzl uroczyście 10-iecie niepodległo­
ści, miasto stołeczne Warszawa u- 

{waża za konieczne podnieść wleko- 
I pomne zasługi, jakie dla odrodzenia
i

Ojczyzny położył pierwszy marsza­
łek Polski Józef Piłsudski. W celu 
uczczenia zasług, jakie dla utworze­
nia niepodległości państwa polskie- 
go położył pierwszy marszałek Pol­
ski Józef Piłsudski, w 10 tą rocznicę 
niepodległości rada miejska uchwa­
la nazwę placu Saskiego zamienić 
na plac Józefa Piłsudskiego.

Zawody hippiczne w Ameryce.
; NOWY-JORK, 9. 11. (wł.) Naro- 
T dowe towarzystwo hodowli koni w 

Ameryce wydało uroczysty dbiad 
, na cześć przybyłych do Ameryki 
{ zawodników zagranicznych. Na obie 

dzie obecni byli minister pełnomoc- 
, ny Rzplitei, ambasador niemiecki 1 
( Wojciech Kossak.
, Dziś rozpoczną się zawody przy 
, tłdziaie eskipy polskiei, amerykań­
skiej, kanadyjskiej, beleijsklej holen- 

, derskiej i niemisekiej.
Zawody o f: puhar pos. Ciecha­

nowskiego były przebojem dnia. W

zawodach eliminacyjnych wzięła u- 
dzlał ekipa polska i amerykańska.

Z jeźdźców polskich Rómmei 
otrzymał pół punktu karnego, rot­
mistrz Antoniewicz przebył trasę 
bez błędu. Ameryka wystawiła 15 
jeźdźców, Polska 6 ciu. Zwycięstwo 
przypadło w udziale ekipie amery­
kańskiej, której też pos. Ciechanow­
ski osobiście wręczył puhar. Ekipa 
polska wzbudziła podziw, dzięki 
znakomitej formie. Wśród licznie ze­
branych gości było wielu polaków.

\iiijony zarazków chorobowych w babce z piasku.
PARYŻ, 9. 11. Francuskie dzien­

n ik i  podają wiadomość, że pewien 
, znany bakteriolog wpadł na myśl, 
, aby zbadać pod mikroskopem bab- 
' kę z piasku, którą sobie zrobił w 
(©grodzie jego mały synek.

1 oto stwierdził, ie  ta odrobina

piasku zawiera 5 mlljony zarazków 
tężca karku, 2 i pół miljona zaraz­
ków odry, 2 miljony zarazków dy­
fterytu, miljon zarazków czerwonki, 
takąż samą ilość zarazków ospy 1 
przeszło 700.000 gruźlicy.

U r o c z y s t e  o b c h o d y  1 0 - l e c i a
zawieszenia broni

„Niech się w tym dniu połączą serca i umysły 
wszystkich łudzi na świecie".

NOWY JORK, 9. 11. Przypadają­
ca w tym roku 10 ta rocznica za­
wieszenia broai obchodzona będzie 
w dniu 11 listopada o"godzinie 11 
rano w całych St. Zjednoczonych 
bardzo uroczyście. W związku z 
łem lOleciem zawiązana w r. 1919 
»Liga Pamięci*, posiadająca kwa­
terę główną w Nowym Jorku, ro­
zesłała zaproszenia do wszystkich 
głów państw, położonych w pasie 
od 50 — 45 stopnia szerokości pół­
nocne!, w których proponuje, aby 
o godz. Ii-ej rano, tj. w czasie, w 
którym podpisano w r. 1918 poro­

zumienie o zawieszenie broirf, po 
wstrzymać wszelki ruch kołowy w 
ciągu 2 minut. Chodzi o to, jak pod­
kreśla w swem zaproszeniu »lige 
pamięci*, aby w miarę obrotu ziem) 
dookoła słońca I obrotu wskazó­
wek zegara łączyły się w ciągu 
dnia święta zawieszenia broni ser­
ca i umysły ludzkie we wszystkich 
krajach, leżących we wszystkich 
długościach geograficznych w roz­
pamiętywaniu wielkiej ofiary krwi, 
przelanej dla zachowania pokoju 
powszechnego i pobudzenia ducha, 
pokojowego współżycia.

Samolot runął na dach domu
w śródmieściu*

Pilot I pasażerka zabici, klika osób ciężko rannych.
BIAŁOGROD, 9. 11. W mieście 

Nowy Sad wydarzyła się wczoraj 
niezwykła katastrofa samolotowa. 
Samolot wolskowy spadł w śród­
mieściu na jeden z domów, przebi­
jając go a sam ulegając doszczętnie 
zdruzgocenlu. Pilot oraz towarzy­
sząca mu nieznanego nazwiska ko­
bieta zginęli na miejsca Pozatem 
od odłamków samolotu, który sto­
czył się następnie na ulicę, ranio­

nych zostało kilka osób dość po­
ważnie.

Katastrofa to wywołała ogromną 
sensację w mieście, ponieważ samo­
lot był wojskowy i dotąd nie zo ­
stało wytłumaczone, w jaki sposób 
znaleźć się mogła w nim osoba 
prywatna, kobieta.

Przypuszczają, że chodzi w tym 
wypadku o samobójstwo na tie nie­
szczęśliwej miłości.

Najsilniejszy wybuch Etny
z lat ostatnich.,

Carumba sicazana na zagładę. Ewakuacja dalszych terenów.
KATANJA, 9.11. (wł.) Obecny 

wybuch Etny uważany jest za naj­
silniejszy ze wszystkich, jakie się 
zdarzyły od r. 1900.

Katastrofa zagraża niezmiernie 
żyznym okolicom.

Władze nakazały ewakuację Nun- 
ziato.

Miejscowość Carumbajjwydaje się 
nieodwołalnie skazaną na zagładę.

Los miejscowości Ciarre, ważne­
go ośrodka handlowego wzbudza 
poważne obawy. Akcja ratunkowa 
usiłuje skierować potok lawy do 
morza. Wczoroj wieczorem wydawa­
ło się, że wybuch nieco osłabł.

Płonąca masa ilawy
wciąga w śmiertelne odmęty ludzi i zwierzęta.

RZYM, 9. 11. Olbrzymia rzeka 
lawy z Etny posuwa się trzema ra­
mionami na Ciarre. Bieg ognistej 
rzeki nieco osłabł.

Lawa, która wczoraj zrównała ź 
Ziemią Mascali w ciągu |5 godzin, 
dotarła do miejscowości Nunziata 1 
szerzy tam spustoszenie i śmierć.

W  tragiczny sposób zginęli trzej 
mężczyźni: ojciec, syn i wnuk, któ­
rzy ratując swoje mienie, nie zdo­
łali Już ujść przed ognistym stru­
mieniem lawy. Mieszkańcy mia­
steczka, stojący na drugim brzegu 
strumienia płomieni, widzieli jak la- 

|  wa wszystkich trzech pochłonęła.

W pobliżu Mascali prąd lawy 
zaskoczył całą rodz nę, która już 
nie zdołała się uratować. Równiei 
para staruszków, która szukała 
schronienia na dachu, zginęła vr 
płomieniach.

Płonący strumień lawy oddzia­
ływa przyciągająco na niektórfe 
zwierzęta. Wielka liczba kotów wskc 
czyła do płonącej rzeki. Ptaki gro­
madnie krążą nad lawą i zniżają slf 
tak, że oszołomione gorącem 1 wy- 
dzielająceml się gazami, wpadają i 
giną w ognistej masie.
|!f  j Według ostatnich doniesień dzia 
łalność Etny nieco osłabła.



Katastrofa kolejowa
na linji Lwów—Snialyń
% osoby ranne, 4$ kontuzjowane

LWÓW, 9. 11. (wł.) Dyrekcja ko­
lei państwowych w Stanisławowie 
komunikuje, że dn. 9 bm. koło g. 
1.46 podczas gęstej mgły pociąg o- 
iobowy nr. 522 najechał na pociąg 
Osobowy nr. 1515, zatrzymany przed 

aa forem stacji wjazdowej Stani­
ków, na linji Lwów — Sniatyń.

 owóz pociągu nr. 522 i 2- wa-
ony nr. 1512 zostały częściowo u- 

Izkodzone, 5 wagony uległy wyko­
lejeniu. Dwie osoby zostały ciężko 
tamie, 56 pasażerów jest kontuzjo­
wanych, 6 osób z personelu kole­
jowego odniosło lokkie rany.

Potnearś tts rzy  nowy gabinet?
PARY2;, 9.11. (wł.) Prasa prze­

widuje, że Poincaremu zostanie po* 
Wierzona misja utworzenia nowego 
gabinetu. Sprawa przyjęcia przeż 
poincarego tej misji prasa traktuje 
m rezerwą. ________

Delegacja garnizonu
ża k o w sk ieg o  wyjeżdża do 
w arszaw y aa obchód 10-eła 

niepodległości.
KRAKOW, 9. l i .  (wł.) W związ- 
z uroczystym obchodem 10 łecja 

tepodległości odjeżdża dziś eto 
•szawy delegacja garnizonu kra- 
sktego z chorągwiami 1 szfan- 

i pułków, obchodzących 10- 
swego istnienia. W skład de- 

acji wchodzą dowódea 11 p. p. 
it. Szuster, dowódca 8 p.u. pułk. 
•iński i dowódca 5 ego dywizjo- 
a. p. podpułk. LubańskL

j Wlec akademików
HW związku z ostatniemi wy­

padkami we Lwowie.
' LWÓW, 9. U. (wł.) Onegdaj 

Wołany został wiec akademików,  ̂
celem zajęcia stanowiska wobec o- 
etetnlch wypadków lwowskich.

Po wygłoszeniu referatu uchwało 
po  cały szereg rezolucyj. W rezp- 
fccjsch tych młodzież akademicka 
domaga się rozwiązania niektórych 
Stowarzyszeń ruskich, zawieszenia 
dziennika »Diło« itd.

Następnie młodzież akademicka 
wyraziła gorące uznanie dla prze­
mówienia minisfra Składkowskiego, 
wygłoszonego w sejmie. Na zakoń- 
sgzeoie zgromadzenie odśpiewało 
*Rotę.« _ _ _ _ _ _

Bieg rozstawny 
/Lwów — Warszawa
js okazji 10-lecia niepodległości.

LWÓW, 9. 11. (wł.) Dziś przed 
iudrriem odbył się start biegu roz- 

„wnego Lwów—Warszawa, urzą- 
Izony przez związek oficerów re- 

jerwy ziem południowo-wehodnlch 
i* okazji 10-lećła niepodległości. Po 
•płożeniu podpisów na adresach hol- 
'downiczych do p. prezydenta Rze- 
feczypospolitej i mar. Piłsudskiego, 
('wojewoda Gołuchów ski wręczył a- 
dresy sztafecie, ktÓFa ruszyła ble- 

(gietn w kierunku jednej z rogatek 
miejskich. -

Haczalnik poczty 
defraudantem.

Przez dwa lata kradł bez przeszkody.
LWÓW, 9, 11. ®W Ławoeznem 

wykryto malwersacje popełniane od 
.dłuższego czasu przez naczelnika 
tamte.szego urzędu pocztowego AJ- 
bła.

Aresztowany Ajbd potwierdził. 
Jtt Osd dwóch krt przywłaszczył so­
bie przesyłki pieniężne na 45.000 
*ł. W samym tylko październiku 
Ąwzeniewierzył 15.000 złotych.

Przypuszczacie sums-zdefraudo- 
wanych pieniędzy jest większa.
v  r  ■ -  >. w  w »- w  > -V r- >

W szeregu zdobyczy społecznych, 
nader ważnych 1 nader pożytecznych 
»Specja!ny zakład wychowawczy 
dla dzieci zaniedbanych moralnie* 
w Herbach pod Częstochową, zaj­
muje pierwszorzędne miejsce i na 
zakład ten winny być skierowane 
oczy całego społeczeństwa. Tam to 
bowiem zgromadzony jest żywioł 
młody, żywioł obarczony złem i in­
stynktami. Opieka społeczna przygar­
nęła go, jby wydrzeć ze szponów 
przestępstwa, zbrodni, wychować na 
pożytecznych obywateli kroju.

Ta ważność placówki zmusza 
nas do pośw.ęcenia jej specjalnej u- 
wagi, zwłaszcza kierownictwu jej 1 
metodom wychowawczym, przez to 
kierownictwo stosowanym względem 
zaniedbanych wychowanków. Meto­
dy te pozostawiają wiele do życze­
nia i mijają się z zasadniczym ce­
lem — umoralniania, raczej demo­
ralizują wychowanków. Przyjmując 
to jako pewnik, w konsekwencji uz­
nać musimy, że obecny dyrektor 
zakładu p. Schwartz na stanowisko 
kierownicze nie nadaje się zupełnie.

Motywujemy:
Swoboda w zakładzie panuje 

całkowita. Wychowankowie poza kil­
ku godzinami nauki i pracy w war­
sztatach, przebywają poza zakładem, 
dając upust swym instynktom, złoś­
liwe wyrządzają szkody, kradną ku­
ry, drzewo, gołębie, w najlepszym 
wypadku grają w karty o pieniądze. 
Dlaczego tak się dzieje?

Poprostu dlatego, że zakład jest 
zbyt szczupły, brak jest pomieszcze­
nia dla świetlicy, w którejby można 
uprzyjemnić i zająć czas godziwemi 
rozrywkami, jak gry i zabawy szla­
chetne, muzyka i czytanie książek 
ltd. Podobno brak miejsca, choć p. 
dyrektor Scłiwarte zajmuje dla sie­
bie sześciopokojowy wygodny lokal, 
gruntownie i kosztownie z funduszów 
zakładowych zremontowaoy. Spor­
tem się nikt nie interesuje, bo nikt 
z wychowawców zająć się czasu nie 
ma. Pozostają bardzo pożyteczne 
wycieczki przyrodo-znawcze, lecz 1 
te niestety istnieją tylko w raportach.

Taki stan rzeczy daje fatalne 
wyniki, pomijając szkody, wyrządza­
ne poszczególnym mieszkańcom, 
njoże być powodem nieszczęść. Zna­
ny nam jest wypadek przełożenia 
zwrotnicy kolejowej przez wycho­
wanków przez przechodzącym po­
ciągiem. Jedynie tylko dztęfei spo­
strzeżeniu psoty przez funkcjonariu­
szy kolei uniknęło się katastrofy 
kolejowej.

Wychowankowie pałą papierosy 
w zakładzie i poza jego obrębem 
Czyż trudno o pożar?

Nadleśnictwo lasów państwo­
wych, sąsiadujące z zakładem, nie 
może sobie dać rady z dozorem 
szkółek młodej sośniny, po której 
harcują wychowankowie, depcząc i 
niszcząc je. Pomijamy już fakt ma­
sowej kradzieży kartofli z pól są­
siednich, wątpimy, aby powodem 
kradzieży tych był głód. Raczej ła­
komstwo, gdyż korzystając z ze­
zwolenia dyrektora, wychowankowie 
dniami ca’łeml uwijoM się po lasach, 
obierając grzyby, które następnie 
gotowali sobie z kartoflami kra- 
dzionemL

Podczas kongresu eucharystycz­

nego, dyrektor Schwartz zezwolił 
kilkunastu chłopcom jechać do 
Częstochowy, wręczając im przepu­
stki na całe 24 godz. Wrócili obła­
dowani kradzionemi dewocjonaliami.

Jest tak dalece źle, że chłopcy 
zakładowi nawiązują stosunki z 
dziewczętami z poza zakładu i ko­
respondują z niemi. Dyrektor po­
dobno był o tern powiadomiony i 
nie zdołał złemu zaradzić. O opiece 
zresztą świadczy fakt, że nawet sam 
dyrektor został okradziony: ogra­
biono mu z warzyw ogród, a nocą 
jadalnię w jego mieszkaniu, a o 
subordynacji, ś w i a d c z y  najlepiej 
f a k t ,  że p o d c z a s  wykładów 
wychowankowie urządzili dyrektoro­
wi manifestację, na którą jeden z 
wychowawców reagować musiał z 
rewolwerem w ręku.

Chłopcy grają w karty na pie­
niądze, grają z wiedzą dyrektora, 
który jest zdania:

»że gra ta rozwija, że chłopcy 
uczą się zdobywać pieniądze, aby 
móc je wydać na potrzebne im dro­
biazgi (papierosy, wódkę; przyp. red.)

Zastanowić się jedynie wypada, 
skąd chłopcy wogóle mają pienią- 
dzie w zakładzie.

Oto wyjątek z »wykładu« wy­
chowawcy Buderackiego:

»Mówiłem wam, psiekrwie-chole- 
ry, żebyście polikiera nie zaczepiali, 
polikier (policjant) to pies, polikiera

wszyscy w Polsce nienawidzą, 1 ja 
go nienawidzę, lecz to jeszcze nie 
dowód, żeby mu ubliiać«.

Działo się to dn. 18 sierpnia rb. 
po skardze jednego z policjantów, 
którego chłopey w zakładzie obrzu­
cili wyzwiskami. I ten to wycho­
wawca Buderacki jest prawą ręką 
dyrektorą.

W gronie samych wychowanków 
panuje prawo pięści: starsi bezkar­
nie krzywdzą młodszych, silni — 
słabszych.

Warunki higieniczne, zwłaszcza 
noclegowe — fatalne. Proporcja lo­
kali jest taka: 90 chłopców nocuje 
w sześciu pokojach, podczas, gdy 
pan dyrektor ze swoją rodziną zaj­
muje również tylko sześć pokoi.

Sekretarz wojewódzki komitetu 
społecznego w Kielcach, jak twier­
dzi »Opima«, za którą powtarzamy 
to straszne oskarżenie, był przed 
miesiącami o rozpaczliwym stanie 
zakładu, przez ludzi uczciwych do­
kładnie poinformowany i nietylko 
nie zdołał zapobiedz złemu, ale na­
dal stan ten i gospodarkę p. Schwar- 
tza toleruje.

Apelujemy więc do przedstawi­
cieli miast i sejmików Zagłębia, ma­
jących przedstawicieli w komitecie 
społecznym, by natychmiast sprawę 
tę zbadali i zareagowali tak, jak im 
sumienie nakazuje.

Prawosławni, żydzi, muzułmanie, niemcy
w dniu dziesięciolecia odrodzenia.

W związku ze zbliżającem się 
świętem narodowem w dniach 10 i 
11 listopada, metropolita Dyonizy 
wydał do duchowieństwa i wiernych 
kościoła prawosławnego Polski o- 
rędzie, w którem czytamy m. inc

»Dziesięć lat upłynęło od owego 
dnia, gdy naród polski zrządzeniem 
Wszechmocnej Opatrzności, odzy­
skał upragnioną wolność i niezależ­
ność państwową. Losy narodów 
spoczywają w ręku Stwórcy, a mi­
łosierdzie Jego jest niezmierzone. 
Prawica Pańska, pozbawiając naród 
polski najdrogocenniejszego daru— 
wolności, poprowadziła go drogą 
doświadczeń, wskazując czasy i ter­
miny, kiedy ma się ujawnić łaska 
Pańska i zatryumfować prawda Je­
go. Wskrzeszone ich trudem pań­
stwo polskie w ciągu dziesięciu lat 
swego istnienia wzmocniło się i 
wzrosło w potęgę, krocząc obecnie 
z  chwałą po drodze rozkwitu i roz­
woju, wskazanej mu przez Opatrz­
ność Boską.

Prawosławni obywatele Rzeczy­
pospolitej Polskiej! Do Was, umiło­
wani, moje słowo arcypasterskie: w 
godzinie radości i tryumfu podzię­
kujmy Stwórcy za łaski, które ze­
słał On Pańsjwu naszemu. Wznieś­
my ku Panu modlitwy nasze za du­
szę tych, którzy złożyli swe życie w 
ofierze dla dobra Ojczyzny i dla o- 
siągnięcia jej zmartwychwstania.

Błagajmy Pana Zastępów, aby 
uchował On pobożne państwo pol­
skie i wszystkich lego obywateli od 
klęsk i nieprzyjaciół; niechaj błogo­
sławi On nas pokojem i łaską*.

Koło żydowskie w sejmie i ae- 
Hacie oraz organizacje n^odowo-

zvaowskie wydały odezwę do spo­
łeczeństwa żydowskiego, proklamu­
jąc jako »wyraz czci dla wolnej 
Polski wpis dnia wyzwolenia i nie­
podległości do złotej księgi żydow­
skiego funduszu narodowego«.

Księga ta złożona w Jerozolimie, 
jest księgą pamiątkową żydów.

W księdze tej uwiecznione są 
najważniejsze wydarzenia w życiu 
ludzkości i narodu żydowskiego. 
Zadaniem tej księgi jest przekazać 
przyszłość uczucia czci i poszano­
wania, jakiemi naród żydowski od­
nosi się do wielkich i historycznych 
wydarzeń doniosłej teraźniejszości.

Mufti muzułmanów polskich, 
Szymkiewicz, wystosował również 
w związku z uroczystościami dzie­
sięciolecia list do wszystkich ima- 
nów, wzywając do odprawienia urc_ 
czystych nabożeństw za pomyślność 
Rzpltej w dniu listopada.

Niemiecki klub parlamentarny 
wystosował do marszałków sejmu 1 
senatu jednobrzmiące pismo, w któ­
rych zawiadamia, iż na podstawie 
jednogłośnej uchwały klubu powzię­
tej na posiedzeniu w dniu 5i paź­
dziernika br. nie może wziąć udzia­
łu w uroczystych posiedzeniach obu 
izb, które się odbędą dla uczczenia 
niepodległości państwa po sk^

Pismo uzasadnia sia 
klubu w obszernym wywodzie, i-. 
streszcza się w tern, iż niemcy nie 
mogą przeboleć dawnego porządku 
rzeczy (11) i dlatego w radości na­
rodu polskiego udziału nie wezmą.

Złodzieje żałują, że im odebrano 
łup. W porządku!...

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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'Dziesięciolecie kolejnictwa,
A ademjti w kinie „Zagłębie".

O b ch ó d  dziesięcio lecia  w  kolej­
nictw ie odbędzie się, jak w iadom o, 
w przeddzień u ro czy sto śc i g łó w ­
nych, t, j. dziś, w sobotę, 1 0  b. m. 
W dniu  tym u rządzone będą na te­
ren ie  ca łe g o  p aństw a rów nocześn ie 
akadem ie kolejowe.

P rzem ów ienie m in istra  kom uni­
kacji, inż. A. Kiihna na  akadem ii

w W arszaw ie transm itow ane będzie 
przez rad jo  i w ysłuchane przez 
w szystk ich  uczestnikw  akadem ij ko­
lejowych w całym  kraju.

Komitet zag łęb iow sk i obchodu 
kolejow ego 1 0  lecia w skrzeszen ia 
państw a po lsk iego  u rządza akade­
mię w kinie »Z sgłęb ie«  w S o sn o w ­
cu dziś o  g. 2  min. 50 po południu.

Samochód z radiostacją nadawczo - odbiorczą,
w Zagłębiu Dąbrowskim.

A m erykańska inicjatywa polskich zakł. radiotechnicznych.
W  dniu dzisiejszym  przybędzie 

do  Z aw iercia sam ochód  zao p atrzo ­
ny w rad io stac ję  nadaw czo  - odb io r- 
czą, k tó rynadaw ać będzie przy p o ­
m ocy  wielkich g łośn ików  końce ty, 
przyjm ow ane p rzez rad jo  ze  w szyst­
k ich  stacyj nadaw czych E u ropy  i 
Am eryki.

S am o ch ó d  ten w yekw ipow ała i 
w y sła ła  w pod ró ż  d o o k o ła  P o lsk i 
Znana n a js ta rsza  w P o lsce  w ytw ór­
n ia  rad joodb io rn ików  polsk ie  z a k ła ­
dy  rad io techniczne, W arszaw a, Bo- 
d i ena 4, tel. 303 00.

W ielu jes t ludzi w P olsce, któ­
rzy  chętnie nabyliby  rad joodb iorn ik , 
•aby m ieć w dom u fen rozsadn ik  
kultury, jakim  s ta ło  s ię  rad jo  —

Program obchodu 
, 10-lecia w Ząbkowicach.

D ziś o godzin ie  11 ran o  nabo­
żeństw o  d la  szk ó ł pow szechnych, 
poczem  w dom u ludowym  zostan ie  
w y g ło szo n a  po g ad an k a . 1 2  specja l­
n ie  d la dzieci film p. t. w O drodze­
n ie O jczyzny.

Jutro  o  godzin ie  9.30 z przed 
p ły ty  n a  dw orcu kolejow ym  w yruszy 
p o ch ó d  do  ko śc io ła . P o  n abożeń­
stw ie, przed kościo łem  dzieci szk o l­
ne za sad zą  drzew ko. P lac  ten otrzy­
m a nazw ę p lacu W olności.

N astępn ie  pochód-uda s ię  do  do ­
m u ludow ego, gdzie będą w y g łoszone 
m ow y o ra z  odbędą s ię  śp iew y i de­
klam acje. W  chwili przejścia  pocho­
du, n a  ro g u  jednej z  ulic zo stan ie  
p rzyw ieszona tabliczka z nazw ą 
u licy  » 1 1  listopada« .

O d  godz, 16 do  20 w kinie film 
•O d ro d zen ie  O jczyzny*.

. O  godz. 2 0  zab aw a taneczna.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

jednak, nie m ając zaufania do kup­
na rad ioapara tu  zapom ocą kore­
spondencji i p rzez pocztę, nie zdo­
by ło  się  do tąd  na tę tranzakcję.

F irm a »polsk ie zak ład y  rad io ­
techniczne*, W arszaw a, B oduena 4, 
aby  przekonać naocznie każdego  
o  w sp an ia ły ch  z a l e t a c h  sw oich 
rad ioapara tów , w yrabianych ca łko ­
w icie w kraju, p o stanow iła  przy jść 
tym klijeniom z pom ocą i przy­
jechać db  nich, dem onstru jąc im 
najnow sze zdobycze radiotechniki:

Inicjatyw ie tej należy ze wszech 
m iar p rzyklasnąć, daje ona bowiem  
szczerą  i zdrow ą sensację  miesz* 
kańcom  n aszeg o  m iasta

J. Ż.

Program obchodu 
-  10-lecia w Dąbrowie.

Dziś o  godz. 5 po  poł. capstrzyk  
po ulicach m iasta . Z b ió rka  organi- 
zacyj n astąp i na bo isku  R. K. G. S . 
•Z ag łęb ie* . P rzed  pom nikiem  Ko­
ściuszk i n as tąp i rozw iązan ie p o ­
chodu.

Jutro o  godz. 7 ran o  pobudka. 
O  1 1 -ej nabożeństw o  w kościele. 
P o  nabożeństw ie pochód  przed po m ­
nik  K ościuszki, gdzie  w ygłosi p r z e ­
m ów ienie prof. Rębacz, poczem  na­
s tąp i rozw iązan ie pochodu. O  g o ­
dzin ie  2  i p ó ł po  poi. na boisku  
»Zagłębia~« im prezy sportow e. O  g o ­
dzinie 7 m. 30 wieczorem  w dom u 
ludow ym  uroczysta  akadem ja, na 
k tó rą  z ło żą  się: przem ów ienie dyr. 
K aczkow skiego , w ystęp chóru to - 

j w arzystw a m uzycznego i na zak o ń ­
czenie artyśc i w arszaw scy  o d eg ra ją  
trzy  ak tow ą sztukę p. f. »Jak kapral 
S zcz ap a  k o ch a ł dziadka«.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Listopad

Sobota

Dziś: Andrzeja 
Jutro: Marcina 
Wschód stotica 6.48 
Zachód .  5.51

RADIO.
K A T O W I C E .

S o b o la  10 —  listopada.
15.45 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń  

g c  • woj. śl.
1/.J0 Nauka czytania nut.
17.55 ^Skrzynka pocztowa dla dzieci.
18.— ’’Transmisja z  W arszawy.
19.— Rozmaitości.
19 50 Odczyt z cyklu: .W rażenia arly- 

61' malarza z podróży po Grecji*.
19.56 S ygn ai czasu  obserwatorium war 

sza v/s kiego.
20.— Audycja zbiorow a ku uczczeniu  

10-lecia niepodległości Po 3ki.

Ogólna.
(o) Z n ie s ie n ie  p ry w a tn e j  o -  

p ie k i s p o łe c z n e j .  D aw na filan tro­
pijna form a niesien ia  pom ocy  bliź­
nim pow oli zaczyna zam ierać. P ry ­
w atne tow arzystw a dobroczynne tra ­
cą  ź ró d ła  dochodów , a  przede- 
w szystkiem  strac iły  dopływr z  kw est 
1 zbiórek. T en zan ik  o fiarnego  s to ­
sunku  do dzia ła lnośc i tow arzystw  
dobroczynnych zaczą ł s ię  od  chw i­
li, k iedy państw o  i zw iązki k o ­
m unalne rozpoczęły  akcję  opieki 
społecznej. A kcja ta sp o w o d o w ała  
w spo łeczeństw ie przekonanie, że 
państw o  lub sam o rząd  m ają o bo­
w iązek niesien ia  pom ocy sp o łecz­
nej. W ten sp o só b  n astąp ił o k res 
etatyzacji w lej dziedzinie, ok res 
obecnie unorm ow any w sen sie  p ra ­
wnym  i co raz  więcej rozkw itający.

M inist. p racy  i opieki spo łecznej 
zd a je  so b ie  sp raw ę z tak iego  s tan u  
rzeczy. Jak  s ię  zdaje, p rzew aża tam  
opinja, iż w całej P o lsce  w naj­
bliższych latach pryw atne stow a­
rzyszenia n iesien ia pom ocy tracą  
rację  bytu, albow iem  sam o rząd y  wy­
p ełn ią  to  zadanie. '

(o ) W  1 2 - tą  r o c z n ic e  z g o m i 
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  w V e re y  
dn ia  15 lis topada, o godz. 8 -ej rano  
w  m iejscow ej katedrze staran iem  
baw iąceg o  w S zw ajcarji na  kuracji

MAGAZYN BŁAWATNY
LUDWIK F I N K E L S T E 1II

Sosnowiec, Modrzejowpa 17, iel. 2-13
otrzym ał na sezon  jesienno  zim ow y wielki w ybór tow arów  w e ł­

nianych, jedw abnych i baw ełnianych, jakoteż dyw any, 
firanki, ko łdry , koce o raz  pokrycia meblowe.

S p e c ja ln y  d z ia ł  T G W A R O W  M Ę S K IC H  z n a n y c h  
z e  sw e j d o b ro c i  f a b ry k i  E m a n u e l  T is c h  —  B ie lsk o .

Dopwns warunki z a p .a t y .  Uogoane warunki zapiały.

m
:Z
O -

red. L eopolda B rodzińsk iego  o d - ioKalnych odbędzie 3 ię w dniu 11
będzie s ię  nabożeństw o  ża ło b n e  za lis topada  b. r. U roczystość  roz-
duszę najw iększego  p i s a r z a  poi- pocznie się  m szą połow ą o  godzin ie
ekiego. __________  9  3 0  rano.

Z S o sn o w ca .

Zgrom adzenie przedw yborcze 
pań.

W piątek 9 b. m. odbyło 
poważne zgromadzenie prze 1- 
wyborcze kobiet.

Przewodniczyła p. Kowal­
ska, nauczycielka, żona urzęd­
nika banku związku spółek za­
robkowych. Mówczyni w sw o - 
jem przemówieniu, głęboko u- 
jęlem, owianem uczuciem patrjo- 
tycznem, wykazała ideowość 
listy BBWR. Na liście tej są  
legioniści, a więc ci ludzie, 
którzy potrafili oddać do dy­
spozycji kraju własne życie w 
potrzebie.

Lista B. B. W. R. jest ściśle  
związana z ideologją marszał­
ka Piłsudskiego i popierająca

rowe poczynania rządu.
Dlatego wzywa wszystkie 

panie do solidarnego popiera­
nia listy bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem,

Mówczynię, która przemawia 
ła z głębokiem przekonaniem, 
spotkało zasłużone uznanie. 
W dalszej dyskusji przemawia­
ły  inne osoby. Na rozdziale 
pracy pomiędzy panie zebra­
nie zakończono.

(s) Z  d o m u  lu d o w e g o  w  S o ­
s n o w c u . Dziś, w so b o tę  odbędzie  
s ię  w lokalu w łasnym  przy ul. Ja­
snej 26 zabaw a taneczna d la cz łon ­
ków  i sym palyków  D. L. u rozm aico ­
na w ystępam i hum orystycznem u P o ­
czątek  o  godz. 8 -ej w ieczorem .

(s) K ra d z ie ż e .  M aksym ilian  Ż a ­
gań  z  B ulkow ie (G órny  Ś lą sk )  wy­
n a ją ł furm ana n iew iadom ego  nazw i­
sk a  do przew iezienia św iń  z  ram py  
w S o sn o w cu  do  D ąbia, pow. kato­
wicki. Furm an  ze św iniam i dotych­
czas nie pow rócił, zachodzi w ięc 
podejrzenie, że przy  w łaszczy ł w zględ­
nie sk ra d ł św inie.

H enryk  K iełbasa z  Król.-Huty 
zam eldow ał, że p o d czas  zabaw y 
z  n ieznaną p rosty tu tką  w m ieszka­
niu K ow alskiego p rzy  ul. P ańsk ie j 
nr. 26, ta sk ra d ła  m u z  kieszeni 
490 złotych.

A gnieszka S ta l (C zy sta  9) z a ­
m eldow ała, że  W ładysław  N. (Ko­
ścielna 9) s k ra d ł z  jej m ieszkan ia  
75 z łob  -L •

Z B ędzina f
(b) P r z y p o m n ie n ie .  P ow ta- 

rf>wy kom itet obchodu 1 0 -lecia n ie­
pod leg łośc i P o lsk i przypom ina, że 
oficjalna u roczystość  z  udziałem  
przedstaw icieli władz* państw ow ych, 
sam orządów , instytucji społecznych , 
pow iatow ego kom itetu i kom itetów

(b) N a  p o m n ik  U  p . p . R ada 
gm inna, w Ł ag iszy  uznając d o n io s ły  
cel budow y pom nika, uchw aliła na 
ten c e l  kw otę zło tych  50 z 
k redytu  d z ia ł I budżelu gm innego  
za ro k  1928/29, jednak  w ładza n ad ­
zo rcza  uchw ały  tej nie przy ję ła  z 
uw agi na w skazan ie  n iew łaśc iw ego  
k iedytu . Pow zięto  now ą ucnw ćłę 
celem  w yszukan ia odpow iedniego  
kredytu R ada gm inna po  szcze- 
gó łow em  rozpatrzen iu  w szystkich 
dzia łów  budżetu sk o n sta to w a ła  brak 
odpow iedn iego  kredytu  na powyż­
szy  cel. K oniec końcem  gm ina o- 
św iadczy ła, że m im o najszczerszych  
chęci subsydjum  n a  budow ę po­
m nika 11  p. p. w ypłacić  nie jest w 
m ożności.

(b) L e g jo n iś c i  i p e o w ia c y !  Re­
jestracja  legionistów  f peow iaków , 
zam ieszkałych  na terenie Będzina 
i okolic, odbyw a się  codziennie u 
p rzew odniczącego  lokalnego  ko­
m itetu zjazdu p. M arjana K ępiń­
sk ieg o  przy ul. K ołłątaja  56 co­
dziennie pom iędzy godz. 9 ran o  a 
7 w ieczorem .

(b) Z a  z a k łó c e n ie  s p o k o ju .  
N iejaki K am iński Kazim ierz, (S ie- 
lecka 33) z o s ta ł pociągn ię ty  do o d ­
pow iedzia lności za  zak łócen ie  sp o - 
koiu publicznego.

(b) K r a d z ie ż  k ie s z o n k o w a .  
P o s ia d ło  Petronela , (M ałobądzka 55) 
zam eldow ała o  kradzieży  k ieszon­
kowej 20 zł. 54 grosze.

Z C zeladzi.
(c) A m a to r  J a z d y  z a  b e z c e n .

D o taksów ki nr. 71523, p ro w ad zo ­
nej p rzez szofera J. S zk u tn ik a , zbli­
ży ł s ię  w S o sn o w cu  jak iś  jegom ość 
i po w ym ianie kilku słów  z szofe­
rem  w siad ł do w nętrza.

P o  dłuższej p rzejażdżce po uli­
cach  S o sn o w ca  szofer sk ierow ał 
taksów kę w s tro n ę  C zeladzi (na p o ­
lecenie g o śc ia )

Aulo m knęło  ze zdw ojoną szyb­
k o śc ią , a go ść , rozpariy  na  siedze­
niu, zlekka drzem ał, zapom inając  o 
doczesnych  spraw ach . N ajgorzej wy­
szed ł na tern zapom nieniu s ię  g o ­
śc ia  szofer, gd y ż  po przyieździe na 
m iejsce p asaże r zapom niał, że trze­
b a  p łacić  za  przejazd. Z rob ił się 
w rzask  i krzyk, gdyż szofer nie 
ch c ia ł zrzec s ię  należnych-m u 13 zł. 
a p. Fr. Ł abuś, w łaściciel m asarni 
na »Saturnie« , gdyż on był owym 
gościem , chciał mu zap łac ić  tylko 
4 zł. (tyle kosztuje 1 kg. kiełbasy.) 
N a pom oc szoferow i p rzyby ła  p o ­
licja, której interw encja narazie  p o ­
z o s ta ła  bezskuteczną, gdyż p. ’Ł a­
buń uparcie  pozostaw ał przy  sw o- 
jem  tw ierdzeniu, że » taka m ać« wię­
cej m u s ię  rtie należy. Polic ja  spk- 
s a la  p ro toku ł i am ato r taniej jazdy 
stan ie  przed sądem .

Z Dąbrow y.
(d> < -h ó d  1 0 - le c ia  n ie p o d le ­

g ło ś c i  w S t r z e m ie s z y c a c h .  Dziś 
o  godz. 5 po  poł. odbędzie s ię  cap - ^



atr. 4,

Btrzyk, o godz. 9 wieczorem zoDa- 
Wa w kinie »lluzjon.«

Jutro o godz. 930  rano P°chód 
% remizy straży ogniowej P. K. P., 
poczem nastąpi poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod kapliczkę przed 
dworcem.

O  godz. 11 nabożeństwo, następ­
nie poświęcenie i odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej w budynku szkoły 
nr.' 2. O  godz. 2.30 w synagodze 

i odbędzie się nabożeństwo. Wieczo­
rem 7.30 w kinie »liuzjon« akademja: 
odczyt, deklamacje dzieci szkolnych, 
śpiew »Lutni«, żywe obrazy, kon 

•Cert orkiestry kolejowej, oraz jedno­
aktówka »Szaieńcy«.

Sprzedaż nalepek i chorągiewek, 
oraz pamiątkowych żetonów odby­
wa się u pp. Putowskiego, Czerne­
go, oraz w księgarni M. Bagińskiej.

(d) U ro c zy s ta  akad em ja . Ku
uczczeniu 10 leci a niepodległości o- 
raz powstania pierwszego rządu lu­
dowego w Lublinie sekcja scenicz­
na TUR-u dziś, w sobotę o godzi­
nie 6.30 wieczorem w domu ludo- 
v. vni urządza uroczystą akademję, 
nu którą złożą się przemówienia o- 
kolicznościowe p. Bielnika oraz de­
klamacje i śpiewy solowe w wyko­
naniu członków i członkiń sekcji 
scenicznej TU R  u.

Na końcu zostanie odegrana jed- 
noaktowa sztuka pt. »Podejrzana o- 
soba«

(d) W aln e  ze b ran ie  cz ło n kó w  
spółdzie ln i m ieszkan io w e j »Le- 
gionowo« w Dąbrowie poieciło za­
rządowi: a) zbieranie^ od członkóW’ - 
suołdzielni przewidzianych statutem: 
wpisowego, wkładów i rat budowla­
nych; b) nabycie terenu i przystą­
pienie z wiosną do budowy mie­
szkań.

W  tym celu uprasza się wszy­
stkich członków spółdzielni, aby 
znane im do sprzedaży place zgła­
szali do zarządu we wtorki i czwart 
ki od godz. 6 do 8 wieczorem i w 
niedzielę od 10 do 12 w południe, 
gdzie również można wpłacać wy­
mienione wyżej wkłady i raty bu­
dowlane.

d) S tra jk  w  hucie P au lin a . W  
dn. 8 b. m. w hucie Paulina w Za- 

v górzu odbył się wiec zwołany przez 
, »pracę polską«. Przemawiał inż. 

Dzierżanowski, nawołując do podję­
cia pracy: Następnie przemawiali de­
legat Kurkowski 1 Zdybał. Część 
robotników zgodziła się przystąpić 
do roboty.

Tegoż dnia odbyło się w lokalu 
Z.Z.K. zebranie na którem przema- 

' pp. Teper, Kurkowski 1 Angier

sekretarz zw. metalowców. Na ze 
braniu tern uchwalono rezolucję, by 
przed załatwieniem zatargu pracy 
nie podejmować i zwrócić się do 
związków klasowych o pomoc, dla 
strajkujących.

(d) Z e  sportu . W  niedzielę na 
boisku RKG S »Zagłębie« w Dąbro­
wie o godz. 10 rano zostanie roze­
grany mecz w piłkę nożną pomię­
dzy drużynami »Zagłębie« i »Sielce« 
z Sosnowca. W  tym samym dniu o 
godz. 2 i poł pp. ta sama drużyna

drugi -  mecz z»Zagłębie« rozegra 
T. S. »Dąbrową«.

(d) P o ra c h u n e k  osob isty . Do
komisariatu w Dąbrowie zgłosił się 
Alojzy Mamura. zamieszkały przy 
ulicy Szkolnej 56 i zameldował, ze 
niejaki Henryk Borowiecki (Łabędz­
ica 32) powalił go na ulicy i począł 
zadawać mu ciosy w głowę i ple­
cy jakiemś tępem narzędziem.

(d) S ys tem aty czn a  k r a d d e ż .  
Właściciel fhm y »Radjovvidz« j. v/i-

Ostatnie dni sprzedaży losów
Loterii Państwowej w kolekturze

JÓZEFA HLAWSKIE60
w Sosnowcu, 3-go Maja 23. Tet 2-24 \ 8-14.
O d d z ia ł w Dąbrowie Oórniszej, 3-go Maja 14. Tel. 2-77

KU P N  A S Z  LOS!
KUP NASZ LOS Loterja Państwowa przynosi rok­

rocznie tysiącom ludzi bogactwo i 
dobrobyt.

KTTD NAS7 LOS Główne wygrane: Złotych 750.000 KUP NASZ LUS ^  ^  150()00 . 100000

KUP NASZ LO S Połowa losów wygrywa.
KUP NASZ LOS Tylko za 53 grosze dziennie mo­

żesz już brać udział w grze.
Ćwiartka Złotych 10.
Połówka Złotych 20.
Cały Złotych 40.
Osiągniesz fortunę i dobrobyt.
Kolektura nasza jest najszczęśli
Ciągnienia już 15 i 16 b. m.
Nie odrzucaj szczęścia.
Na zamówienia wysycamy natych­
miast oryginalne losy wraz z blan­
kietem P. K- O. na bezpłatną prze­
syłkę należy tości.

KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP N ASZ LOS 
KUP NASZ LO S

sza i

~Ł**r-?rv -

niarski złożył zeznanie, że od dłuż­
szego już czasu giną mu różne
części radjowe. Jednego dnia został 
przyłapany na kradzieży maszynki 
do magnesowania słuchawek pra­
cownik Wróblewski, zamieszkały na 
Ksawerze. Zachodzi przypuszczenie, 
że on dokonał i poprzednich kra­
dzieży.

(d) W śc iek ły  pies p o k ą s a ł tro ­
je ludzi. Dn. 5 bm. w Gołonogu 
na przechodzących drogą Jana, Le­
okadie, Mieczysława Szczypków, za­
mieszkałych w Gołonogu wpadł 
niespodziewanie wściekły pies i 
wszystkich troje dotkliwie pokąsał.

Szczypkowie udali się do domu, 
nie meldując o powyższym wypadku 
policji. Dopiero onegdai, kiedy po 
dokonanej sekcji zdechłego w dwa 
dni po wypadku psa, skonstatowa­
no, że pies był wściekły, zam eldo­
wano policji, która natychmiast wy­
słała pokąsanych do lekarza.

(d) K ra d z ie ż  ro w e ru . Bolesła­
wowi Ścierskiemu, uczniowi szkoły 
górniczej, skradziono z korytarza 
szkoły rower wartości 150 zł. Tego 
rodzaju wypadek zdarza się w tym 
roku już trzeci raz.

Z Zawiercia. ^
(z) P osiedzen ie  w y d z ia łu  p o ­

w ia to w eg o . Na ostatniem posie­
dzeniu wydziału powiatowego po 
odczytaniu protokułu poprzedniego 
posiedzenia ustalono punkty sprze­
daży napojów alkoholowych w po­
wiecie. Ukarano wójta gminy Piń- 
czyce, Bentkowskiego za niewyko­
nywanie zarządzeń wydziału, wyni­
kających z generalnej lustracji in­
spektora samorządu gminnego.

Ucii valono wyasygnować 20U 
z ło r ch dla powiatowego komitetu 
obchodu 10 lecia niepodległości w 
Zawierciu. Postanowiono przytąć 
wspólną darowiznę d a  sejmiku i 
miasta od p. Holenderskiego. Za­
warło u m o w ę  z automobilklubem 
wa szawskim w sprawie znaków 
na drogach.

(z) W iceprezes ra d y  m iej­
skiej z ło ż y ł m andat. Na osta­
tniem posiedzeniu . rady miejskiej 
dotychczasowy wiceprezes rady p. 
Wojciechowski, przeniesiony, j a p  
u rz ę d n ik  państwowy, do Radomia, 
zrzec s i ę  piśmiennie piastowanej g o ­
dności. Rada miejska będzie m iała  
znowu kłopot z wyborem w ice­
prezesa.

(z j Z  kasy  kom unalnej. O d-
było się posiedzenie rady komunal­
nej kasy oszczędności. Przyjęto do

p, -.y  y - ? r r g a i£ 3 E g fe 3 i

b v- |  fi U  drzwiach wczoraj, gdyś pan ten po-

Kto zamordował? ,»
9

—  Mówiłeś pan, źe znaleziono 
karafkę i kieliszek na tem samem 
miejscu, na którem stały wczoraj, 
gdyś pan wychodził z bibljoteki 
spytał jeden z sędziów przysięgłych.

—  Tak, panie, na tem samem 
miejscu.

—  Zazwyczaj jednak p. Leaven­
worth pijał cały kieliszek?

—  Tak, panie.
—  A  więc wkrótce po pańskiem 

wyjściu musiało mu coś przeszko­
dzić do wychylenia go do dna.

Trupia bladość pokryła twarz p. 
Harwell. Drgnął, błysła mu widocz­
nie myśl straszna.

—  Nie znajduję, aby tak miało 
być koniecznie— rzekł z widocznym 
wysiłkiem —  p. Leavenworth mógł...

Urwał nagle, jakgdyby nie miał 
siły dokończyć.

—  Przyjdź pan do siebie, panie 
Harwell i wypowiedz nam myśl 
swoją....

—  To nie ważne —  odparł cicho, 
był widocznie pod wpływem gwał­
townego wzburzenia.

Sędzia śledczy nie nalegając, py­
ta ł dalej:

—  Czy klucz bibljoteki tkw ił we

—  Przypuszczają, że w  nich był.
—  1 ja tak sądzę.
—  Bądź co bądź, dziś rano drzwi 

były na klucz zamknięte i klucz 
zniknął ?

—  Istotnie.
—  A  zatem ten, kto spełnił zbro­

dnię, wychodząc, drzwi zamknął i 
klucz wziął ze sobą.

—  Zaoewne.
Sędzia śledczy zwrócił się do 

przysięgłych, i spojrzał na nich 
bacznie.

—  Panowie —  rzekł —  co do 
tego klucza jest jakaś tajemnica, któ­
ra zgłębioną być musi.

Po sali przebiegł szmer przy­
twierdzenia. M ały jegomość powstał 
i zaproponował, aby przystąpiono 
natychmiast do poszukiwań, lecz sę­
dzia śledczy rzucił mu ostre spoj­
rzenie i oświadczył, że śledztwo bę­
dzie prowadzone do końca zwykłym  
trybem i że wszyscy świadkowie zo­
staną przesłuchani.

—  W  takim razie pozwól mi pan 
zadać jedno pytanie —  rzekł uparty 
jegomość. —  Panie Harwell, mówio­
no nam, że-gdyście wyważyli drzwi 
od bibljoteki, obie synowice p. Le­
avenworth weszły do pokoju za pa­
nami.

—  Jeana z nich tylko, miss Ele­
onora. „ .

—  Miss Eleonora jest tą właśnie 
synowicą, która miała być spadko­
bierczynią p. Leavenworth? spytał 
sędzia śledczy.

Nie, panie, dziedziczyć miała miss 
Mary.

—  Lecz miss Eleonora kazała 
przenieść zwłoki do sypialnego po­
koju —  wtrącił sędzia przysięgły.

—  Tak, panie.
—  I pan pomagałeś do ich prze­

niesienia?
—  Tak, panie.
—  Czy, przechodząc z jednego 

pokoju go drugiego nie zauważyłeś 
pan nic takiego, poczem by można 
wyśledzić mordercę?

Sekretarz wstrząsnął głową.
—  Nikogo nie podejrzewam —- 

oświadczył z naciskiem.
Czy to, że głos jego drżał; czy 

to, że ręka ścisnęła się kurćzowo —- 
a ręka wyraża niekiedy więcej od 
twarzy — sam nie wiem, dość, źe 
czułem, iż temu człowiekowi wierzyć 
nie należy.

—  Chciałbym postawić pewne 
pytanie —  odezwał się jeden z przy­
sięgłych. —  Wysłuchaliśmy szczegó­
łowego opisu odnalezienia zwłok o- 
fiary. Otóż, niema zbrodni bez po­
budek. Pan sekretarz mógłby nam

p. Leavenworth

—  Nic o tem nie wiem.
—  Czy wszyscy w domu pozo­

stawali z nim na dobrej stopieh .
—  Tak, panie —  odparł Harwell 

z lekkiem drżeniem w głosie, zada* 
jącem jakoy kłam temu twierdzeniu.

— Czy pomiędzy członkami jego 
rodziny nie było jakiego nieporo­
zumienia ? . . . .

—  Nic o tem powiedzieć nie mo­
gę. Był może jakiś cień niezgody.

*—  Pomiędzy kim ?
Długa chwila pasowania się we.

wnętrznego.
—  Pomiędzy nim a jedna z jego

synowie. '
—  Którą?
I znowu sekretarz podniósł g ło­

wę, jak gdyby kogo w y z y w a ł .
—  Miss Eleonorą—rzekł wreszcie.
—  Kiedy się to zaczęło objawiać?)
—  Nie potrafiłbym tegc określić.
—  Nie znasz pan powodu tego 

nieporozumienia ?
—  Nie.
—  Ani jego doniosłości ?
—  Nie, panie.
—  Otwierałeś pan listy p.

venworth ?
—  Tak.

Lea-

d. □.

i
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„CORS 0“
B ęd zin .

Od piątku 9 do niedzieli 11 listopada b. r. 
Największa sensacja doby obecnej 1

HIENY NOCY
(NIEZWYCIĘŻONY)

W rolach głównych: L u cjan o  A lbertin i, Vivian Gibson
i uroeza Hilda Rosch. _______

NAD PROGRAM: Arcywesoła komedja w 2  aktach.

wiadomości sprawozdanie od 15 
marca do 1 listopada 1928 roku. 
Uchwalono na 1929/50 rok pre- 
Kmiarz budżetowy na sejmik oraz 
Hstalono oprocentowanie kapitałów 

( na wkłady oszczędnościowe oraz 
na rachunkach bieżących. Po dłu- 
giej dyskusji nad rozdziałem kre­
dytów ustalono, aby rolnictwo ko- 
fzystoło najmniej w 40 proc. udziału 
w kapitałach zapasowych.

(z) P o ży ęzk a  z g ra n ic z n ą  dla: 
m iasta . Jak się dowiadujemy n a ' 
osłainiem posiedzeniu zarządu mia­
sta prezydent miasta, p. Klepa przed­
stawił członkom zarządu projekt z&- 
ciągnięcia pożyczki zagranicznej. 
Jaki charakter pożyczka ta będzie 
tuiała i na co będzie zaciągnięta — 

tnie wiemy. Ostateczna decyzja ma 
sapaść podobno w tej sprawie na 
najbłiższem posiedzeniu rady miej­
skiej.

‘ (z) N a u ro czy s to ść  w K rze-
iniendzie . P. St. Bauerertz z Mysz- 

vkowa ofiarował 200 zł, na sieroci- 
fcłłiec sejmikowy w Krzemiendzie.

(*) N a zak u p y  zim ow e. P ra­
cownicy magistratu otrzymali po­
tyczkę w wysokości jednomiesię‘- 

“'Cznej pensji na zakupy zimowe. P o­
tyczka ta prawdopodobnie potrą­
cona zostanie pracownikom z t. zw. 
trzynastej pensji.

(z) W ybuch k ap iszo n a . W fa- 
t bryce »Ferrum« przy ul. Górnośląskiej 
*r?8tarem żelastwie znalazł się przy- 
padkowo granat, którego kapiszon- 
eksplodował w piecu. Ciężkim o- 
brnżeniom uległ robotnik Władysław 
Iflaślak (Krucza 19) i odwieziony 
Został do szpitala kasy chorych. 
Lżejsze obrażenia odniósł Stanisław 
Benat, również robotnik fabryki.

miast dla dania wyrazu prawdzie I 
zorientowania oplnji publicznej ogła­
szamy poniżej list byłego komen­
danta p. o. w. ob. Zawiercie p. St. 
Boncza-Brzozy-Klainińskiego,

K om isja d la n ad an ia  o d zn ak i 
za  ro zb ro jen ie  niem ców  

w Zaw ierciu.
Zawiercie. 8 listopada 1928 r.

Wielmożny Pan Adam Mróz, 
wice-prezydent m. Zawiercia.

Zawiercie
Magistrat

dłosy czytelników.
Do

r Redakcji »Expresu Zagłębia*
|  w Sosnowcu.

W odpowiedzi na napastliwą ow 
1 dezwę, która ukazała się w Zawier* 

ciu, a podpisaną przez pp. J. Bog- 
dała, J. Gianowskiego, B. Gajosiń- 
Sklego, P. Montaka, F. Bryłę, E. 
Pączka, W. Bebłota, W. Skorka i J. 
Pęcika, oświadczamy, że powyższym 
osobnikom, ant tłumaczyć, ani u - 
eprawiedliwiać się będziemy. Nato-

Miljony albo  śm ierć!
Miljoner porwany przez bandytów.

„Tu zginął człowiek, 
którego kochałam nad źytie

Niezwykłe samobójstwo młodej kobiety.
Z okna kjatki schodowej domu 

Nr. 8 przy ul. Leszno w Warszawie 
rzucił się przed paru tygodniami jakiś 
m łodyl człowiek. Nazwiska jego
nie zdołano ustalić.

Od tego dnia dom ten zaczęła 
odwiedzać jakaś młoda kobieta. 
Spacerowała po podwórzu, wchodzi­
ła na schody, kilkakrotnie usiłowała 
otworzyć okna, jakby z zamiarem 
rzucenia sią na bruk podwórza.

Zachowanie się jej w ró c iło  u- 
wagę lokatorów. Dozorca domu na 
wszelki wypadek pozakręcał okna 
drutem.

Tajemnicza kobieto przychodziła 
codziennie.

Zapytano przez kogoś o powód 
częstego odwiedzania domu oświad­
czyła:

— W tym domu p.opełnił samo­
bójstwo człowiek, którego kochałam 
nad życie.

Wczoraj weszła do sąsiedniego 
domu nr. 6, udała się na schody 
frontowe 1 z okna 4 piętra rzuciła 
się na bruk podwórza.

Zabiła się na miejscu.
Była to wysoka szatynka, ubra­

na w palto jasne, z jasnym kołnie­
rzem futrzanym i w beżowy kape­
lusik.

Zwłoki przewieziono do prose­
ktorium.

W odpowiedzi na pismo z dn. 
51 października b. r. niniejszem ko­
munikuję, że na uroczystość dzie­
sięciolecia przybędę w sobotę, dn. 
10 tego o godz. l-szej z minutami.

W moim imieniu uprzejmię pro­
szę zakomunikować panu staroście 
Kowalskiemu, względnie przewodni­
czącemu komitetu, że jako pierwszy 
komendant m. Zawiercia zastrzegam 
sobie głos w sprawie weryfikacji 
byłych żołnierzy p. o. w: do pamiąt­
kowego żetonu, oraz proszę o wy­
znaczenie mi czasu na liście mów­
ców, mających wystąpić w uroczy­
stym dnia

W dniu święta chciałbym wi­
dzieć przy sobie poza innetni oso­
bami obywateli: Adam Mróz, Edward 
Mijalski, janowski, Lemański, Henryk 
Hernik, Bracia Wichrzyccy, Henryk 
Skalski, Stanisław Sysler i innych 
którzy w najgorętszym czasie po­
mogli mi do utrzymania .ładu i po­
rządku w mieście. W miarę moż­
ności proszę mi przysłać program 
uroczystości. Dziękując za pamięć, 
wyrażam nadzieję przeżycia w swoim 
gronie wszystkich tych wspomnień, 
które w wyniku swoim pozwalają 
nam na uczczenie Dziesięciolecia 
zdobycia Niepodległości i twórczej 
pracy dla Polski i Narodu.

Cześć! •
{u»nisław Boneza-Brzoza Klamiftskl 

ndant p.o.w. ob. Zawiercia.
P. O. W.

Okr. Lokalna 2.3 
v. VI. Okręg V. b. Klaminail.

Radom, dnia 5 listopada 1928 r.

Tylko brzydcy mężczyźni
bywają dobrymi mężami!

Klub „Ochrony brzydkich mężczyzn".
Brzmi to nieprawdopodobnie, a 

jednak jest prawdą, lż w Paryżu 
powstał ostatnio pod przedwodnl- 
ctwem pewnej 50-letniej studentki o- 
ryginalny klub »Ołwony brzydkich 
mężczyzn*.

600 członkiń tego nowego klubu 
doszło do przekonania, że wspólne 
pożycie przez dłuższy czas z uro­
dziwym mężczyzną jest poprostunie 
do zniesienia.

Mężczyzna, obdarzony przez na­
turę ponętną powierzchownością, 
jest zawsze próżnym, zarozumiałym 
egoistą i wydaje mu się, że robi 
kobiecie łaskę, jeżeli jest przy niej.

Z ładnym mężem łub kochan­
kiem niewiadomo Jak właściwie po­
stępować. Jeżeli mu się daje swo­
bodę, to napewno z niej skorzysta, 
bo kobiety same mu się narzucają.

Zazdrość również nie prowadzi 
do celu, bo taki ładny mężczyzna 
nie da się utrzymać i zerwie krępu­
jące go okowy zazdrości.

Piękny mężczyzna nigdy nie jest

ani za młody, ani na stary za a- 
wanturki miłosne, które mu są po­
trzebne, jak chleb codzienny.

Nawet najrozsądniejsza, najbar­
dziej wyrozumiała kobieta musi się 
w końcu tern zdenerwować, a za­
zdrosna ulega atakom szału.

A zatem albo kobieta walczy 
ciągle, co zatruwa życie i wytrąca 
z równowagi, albo rezygnuje, co r.je 
wpływa dodatnio na zachowanie 
świeżości i młodości, lub też prze­
staje traktować tego pięknego męż­
czyznę serjo i uważa go za jakąś 
luksusową zabawkę, która kobiecie 
rozumnej życia wypełnić nie może.

Natomiast brzydcy mężczyźni są 
supełnie inni — wdzięczniejsi, skrom 
niejsi, zdradzają prawie zawsze 
większą inteligencję, bardziej zasłu­
gują na zaufanie.

To też na mężów wybierać na­
leży jedynie brzydkich mężczyn, bo 
tylko oni dają rękojmię szczęśliwego 
pożycia.

Wiadro z rozpalonem żelazem
wylał na kolegę

Ofiary.
Józef Sczepańczyk złożył w ad­

ministracji jako ofiarę na krzyż przy 
ul. Piłsudskiego i Teatralnej zł. 2.

ŁODZ, 9. 11. W jednej z mniej­
szych łódzkich fabryk metalowych 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
spowodowany nieostrożnością.

Jeden z robotników, manipulując 
nieostrożnie wiadrem z rostopionem

żelazem, wylał zawartość wiadra no 
robotnika Jana Janiszewskiego.

Ciężko poparzonego Janiszew­
skiego odwieziono do szpitala, gdzie, 
mimo natychmiastowej pomocy le­
karskiej, zmarł.

Zycie gospodarcze.

'  W Mandżurji mnożą się w ostaP 
\ nich czasach zastraszające wypadki 

napadów bandyckich.
Ostatnio bandyci dokonali zu­

chwałego napadu na pociąg na linji 
Charbin — Czangcun. Rozbójnicy 
wsiedli na pewnej stacji do p o c i^  
gu, udając spokojnych pasażerów.

Gdy pociąg znalazł się w szcze-r 
rem polu, bandyci wyjęli nagle u- 
kryte rewolwery i rozpoczęli dziką, 
bezładną strzelaninę, raniąc wiele 
osób.

Gdy pasażerowie byłi już d o sta ­
tecznie steroryzowani, bandyci ra­
bowali wszystkie cenne przedmioty, 
a potem pociągnęli za . hamulec i 
uszli bezkarnie z pociągu.

W Charbinie rozbójnicy porwaH 
chińskiego miljonera Jao So-Iin- i 
żądają kolosalnego okupu w kwo­

cie kilku miljonów.
Jao po raz drugi padł ofiarą 

bandytów, którzy go już porwali 1 
wypuścili po złożeniu znacznego o- 
kupu.

Po uwolnieniu swem Jao roz­
począł energiczną akcję przeciwko 
bandytom, co podobno spowodo­
wało drugi napad.

Przed dom milionera zajechał sa­
mochód, z którego wysiadło kilku 
żołnierzy w mundurach. Żołnierze 
oświadczyli milionerowi, że ma się 
stawić u »wysokiego urzędnika*.

Tym »wysokim urzędnikiem« nie 
był nikt inny, jak tylko przywódca 
szajki bandyckiej.

Herszt oznajmił, że miljoner bę­
dzie stanowczo zabity, jeżeli w o- 
znaczonym terminie nie złoży żą­
danego okupu.

GIEŁDA.

W arszawa, 9.11.

Warszawa doi. 8.8874 
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.2574 
Paryi 84.847.—34.84 
Wiedeń 125.55 
Praga 26.42 
Włochy 46.71 
Szwajcaria 171.60 
Doi. War. pr. ohr. 8.887*
5% Poi. Przem. Doi. zł. 106,00-109.—
8% Poi. Konwersacyjna zł. 67.00 
4% Poi. Inwest. zł. 118,00——118.76—118.60

Tendencja: bez zmiany

AK CJE.
Warszawa, 9.11.

Bank Dyskontowy 184.60 
Małopolski 27.—
Bank Polski 175.00 
Bank przem. Lwów 107.00 
Bank spół. zarobk. 80,—
EL Dąbrowa 88.00 
Cukier 47.—
KObel 26.50 
Lilpop 35.00 
Modrzeiów 52.50—52.60 
Ostrowiecki serja B 109.—
Parowozy 50.50 
Rudzki 59.00

Starachowice 40.75—40.25 
Haberbusz 210,00 

Tendencja: słaba.

G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 9.11.

Zyto 55.20—35.70 
Pszenica 41.75—42.75 
Jęczmień przemiał. 35.00—54.00 
Jęczmień browar. 35.00—57.50.
Owies 55.00—54.00 
Otręby tylnie 26.00—27.00 
Otręby pszenne 27.00—28,—
Mąka żytnia 70% 46.50 
Mąka pszenna 65,% 61.50—65.50 
Groch Viktorja 65.00—70.00 
Groch Folgiera 69.00—64.—
Groch polny 47.00—60.—
Ziemniaki fabryczne 18% 5.70—6*00 
Ziemniaki jadalne 7.50—7.60 
6łonta pras. 6.70—6.00 
Siano luźne 14.00—15‘50

Usposobienie słabe.

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zadr 
monstrowany specjalistom. Sami się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szunr 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła be* 
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakow*
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Mil  A I D W E  
w różnych 

kolorach
k" b

99

Łóżka amerykanki składane,
Łóżka ozdobne rozbierane,

Łóżeczka dziecinne,
UMYWALNIE 
Wycieraczki metalowe różnych wielkości.

„ M E T A L S P R Z Ę T
SOSNOWIEC, UL. MARJACKA 

(POGOŃ) Nr. 5. Tel. 5-91.

Dogodne warunki platnośat.

M Największe w Zagłębiu " Najwjękaze w Zagłębiu $
S K Ł A D Y  F U T E R

L. Goldszteln I N. Tenenberg
B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,

til. Kołłątaja 14, I>sze piętro 5~g© Majo 19 (wis a fis dworca gł.) 
Telefon Nr. 140. Telefon Nr. S44.

P O L E C A J Ą t  futra damskie I męskie, kołnierze, etoie I Ł p. ©rra
różne skórki krajowe I zagraniczne w wielkim wyborze.

1  W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, 
j* w zakres kuśnierstwa wchodzącą.

Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie.

1

Piękne dni jesiennne
w n e t s ię  s k o ń c z ą !

Nńatftją dnie, które nie sprawiają nam żadnej przyjemno­
ś c i .  Ażeby uchronić się przed katarem i przeziębie­

niem, zakapować teraz należy dobre obuwie, ciepłą odzież 
i rozmaite inne rzeczy. Ze względu na wielkie zapotrzebo­
wanie, wymagane warunkami jesiennemi, nieodzownem jest 
rychłe nadanie ogłoszeń polecających obecnie towar. Zale­
ca się zatem na sezon jesienny zawrzeć umowę ogłoszeniową

z „Exprcsem  Zagłębia"*

PRAGNIECIE WYLECZYG SIĘ Z REUMATYZMU i PQ0A6RY?
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrz­
miałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, karcze, 
kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, na­
wet osłabienie wzroku występują często jako sku­
tek  cierpień reumatycznych i podagrycznych, które 
winny być usunięte, w przeciwnym razie choroba 
wnet. postępuje. PROPONUJĘ uleczającą, rozpu­
szczającą kwas moczowy kurację wodą mineralną, 
która poprawia przemianę materji i zwiększa wy­
dzieliny, a więc żaden tak zwany uniwersalny lub 
ajny środek, lecz produkt, który dobroczynna 

matka natura udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 
KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA. Napiszcie mi 
natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco 
próbę wraz z objaśnieniem za pośrednictwem mo­
ich we wszystkich krajach urządzonych składów 
i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości 
środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności.

AUGUST MARZKE — Bcriin. Wilmorsdorf, Brochsalertó. 5 — Oddział 126.
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DROBNE OGŁOSZEŃ!A.

Nie każdy

! » ’ '

S T R Z A Ł
: M i m

rrv*»

y : ; . .

skutecmy. Afe każde ogło­
szenie drobne 

w „EXPRES1E ZAGŁĘBIA”  
wywiera skutek.

Pamiętajcie © tam i

Nauka i wychowanie.

Ghoesz otrzymać posadą? alac
ukończyć kapsy fachowe, koreapondencyl- 
ne profesora Sekulowłcza, Warszawa, Zd­
rowia 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, nau­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania da 
m s3synach« towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, ora* 
gramatyki polskie). Po otoczeniu śwfa- 
dectwo. Ządaicle prospektów.
S^tenagraffł wyucza listownie najdoskona- 

lej: Instytut Stenograficzny - Warszawa* 
Krucza 26. Księgarniom przesłaliśmy dzte 
wlęć rótnyeh wydawnictw Wojnara. Żądaj­
cie okazania.

Kupno i sprzedaż.

T ą /ł lr r fc  7  i  1 0  6 pocztówek I por- ft y łiA Ł / I V )  tret, wykonany ar­
tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto­
grafii .STUDIO' Sosnowiec, uL 5-g® Maju 
25 vis a vie Kościółka kolejowego.

S \ r - \ j tP tP lP i  w aoanowieckirn iombefc- Lrflk/y l u b j u  cizie prywatnym rozpocz­
nie sią dnia 18 listopada rb, od godziay 
10-te! rano.

Z powodu Zmiany interesu do sprzedasta 
sklep s mieszkaniem. Wiadomość, w 

.Szpreaie*. ■ ; ; ' ?
cc Klep spożywczy z towarem, potrojeni i 
k-r kuchnią do sprzedania. Sosnowiec- 
Si ciec, ai. Kaliska 6; Grunwald.

Jeoi do sprzedania mas/ na walcówKe do 
walcowania skóry, tanio. Wiadomość w 

sdmtoiatracii ^EzprCśii".
sprzedania Kuter duży w TTDo .

stanie. Sosnowiec, Czeladzka 
Liirorowsk
1/  upię pktc przy ruchliwszym mteiacu 58 

lub 58 prętów na JPogonl łub Starym 
Sosnowcu. Wiadomość .Ezpres Zagłębia1*. 
seprzedam pół domu wraz z placem przy 

ruchliwym miejscu w Będzinie. Wiadte- 
mość .Ezpres Zagłębia”.

Posady i prace.

aa dzień 10
l i s topada

Metal. .Zagłębie"

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
Sklep Bławatno - Galanteryjny

A. MENDAKIEW1CZA
SOSNOWSEC-POGNŃ, UL. ORLA

Poleca na sezon jesienno - zimowy:
KOŁDRY WATOW ANE, 
swetry, kapy, szale zimo­
we, krawaty, skarpetki 
i t. p, wszystko w naj- 
:: lepszych gatunkach. ::

:: Duży wyhar płótna białego i na  poszwy. ::
SPECJALNY D Z I A Ł  NA UB50RY 
MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINCE.

Ceny konkurencyjna. Obsługa solidna.

C H O R Z Y
którzy  stracili nadzieję do  
w yleczen ia , n iech sp rób u ­
ją jeszcze raz leczeniem  
sią moją m etodą prądem  
faracetycznym  i ziołam i 
których  już setki ludzi 

■ —-  sią  w y leczy ło . —  —  
Listy pod zięk ow ań  leżą  
w  mej p o c z e k a l n i  d o  
—  d o  przeglądania. —

Tomasz Santura
mistrz magu. i teosol. 
M ysłowice, Piaskowa 48.

Godziny przyjęć: dziennie od 8-1 przdpół 
od 2-6 popoł. 

W niedzielę i święta: od 8-1 przedp.

O D C I S K I
już po 1-krołnem użyciu usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego  
W a r s z a w a ,  Jerozolimsko 69.

Zgubione dokumenty.

/''łałczyński Józef zgubił książkę wojato- 
wą wydaną przez PKU. Sosnowlcć. 

alwterz Stanisław zgubił książkę woj- 
akową, wydaną przez 7 pp. Strzelców

Podhalańskich w Stryju._____
S^lamsiaw Uruba zgunit książkę wojsko- 
k—'  wą wydaną przez PKU. Sosnowiec.
Jb oiejeK Franciszek zgubił książkę woj- 

sitową wydaną przez PKU. Pińczów. 
ustttK Wincenty zgubił Książkę Kasy 
Chorvch wydana w Koszelowie.K

Wolne miejsca
1928 roto.

Kandydatów do policji państwowej aa 
wyjazd 25, majstrów hutniczych wraże po­
mocnikami i bańkarzanti do huty szklanej 
na wyjazd 8, pomocników hutniczych i 
bońkarzy aa, butelki na wyjazd 20, mistrz 
walcowniczy na wyjazd 1, przodownik- 
wulcownik na wyjazd 1, waicowników na 
wyjazd o, nagrzewaczy żelaza na wyjazd 
5, majstrów hutniczych na butelki w miejscu 
5, bońkarzy na butelki 5, obrabiaczy na 
butelki 2, tokarzy i wykwalifikowanych 5, 
murarzy 6, mcfaczek (kobiet) 4, agentów 
handlowych 5. służby domowej kobiet 7.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta­
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku­
jący pras. Zgtaszaść się do urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 82 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 99 osób. W 
liczyjm ie się talku chłopców do prasty- 
* ki ślusarskiej. Zgłaszać

D ziuDck Paweł zgunił Kontramarsę nr. 6óA 
wydaną* przez kopalnię Renard.

Kala Franciszek zgunił książkę tvasy,Cho 
rych wydaną przez hutę Bankową w

Dąbrowie. _______
1 / stążeczka udziałowa Banku Zagłębia na 

imię Zmożysko Katarzyny za nr. 4619
zgubiona została.  _
t)aczyńsKi Teodor zgugit książkę Kasy 
g Chorych wydaną w’Sosnowcu.

Gauta Julian zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PICU, Bedzm.

Szlachcic Szczepan zgubił Książkę Kasy 
^  Chorych wydaną przez kopalnię .Jerzy* 
w Niwce. ________ ________ _

C~  llodek Apotonja zgubiła”  książkę Kusy 
Chorych wydaną w Sosnowcu.

Zguotono na peronie w Zawierciu dowód 
osobisty kolejowy na nazwisko Apo­

lonii Hankiewicz. Znalazca będzie proszo­
ny o oddanie do administracji „Expresu*
za wynagrodzeniem.    _
S^zewczyk Władysław zgubił dowód oso- 
CD hi»iv knleloww wvdanv przez stacje
Łazy

Frabr. Wyrób. 
Sosnowiec, Robotnicza 2.

rjoirzebny uczeń na praktykę lryzjerską.
* Sosnowiec, ui. Saturnowska 52. 
Twlłody zdolny handlowiec poszukuje po-
* * sady w sklepie lub restauracll na 
skromnych warunkach. Łaskawe zgłosze­
nia w „Ezpreale Zagłębia* pod .Handlo­
wiec*.

L O K A L E ,

O okój umeblowany z osobnem wejściem 
* zaraz do wynajęcia. Narutowicza 58.

f-earglik Eugenjusz zgubił książkę Kasy 
Chory ch, wydaną przez kopalnię .S la-

nlsław* w Dąbrowie.  __ _____ __
<2tenisława Kurzaic zgubiła książkę Kasy 
O  Chorych wydaną w Sosnowcu.

R Ó Ż N E .

Unieważniam świadectwo szkolne wyda­
ne przez 7 ki. szkolę powszechną nr. 2 

w Zawierciu na imłe lana Cisowskiego.

"Wyżymaczki muje ^fabryka wy­
żymaczek „Laura“ Sosnowiec, Dekerta 15 
wejście z podwórza i-sze piętro.

L . ł i. 1-
Drak.. r,Bxpr»a Zagłębia* Soenowiec, ai, 7 zctrolna, tul, 4 $4 TTr
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